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tę re la c ję  B re iten b u ch a  z 1966 r., jak o  na  dowód po tw ie rd za jący  rzekom o is tn ien ie  
i w pływ y ch a ry zm atu  H itle ra , oddzia ływ ającego  aż do  o sta tn ich  dni jego życia n a ­
w et n a  w ątp iący ch  już g en era łó w  (s. 395).

M im o w oli n asu w a się re f lek s ja , iż by li rów nież  i tacy  oficerow ie, ja k  np. m a r­
sza łek  polny von W itzleben, k tó ry  — aczkolw iek  z różnych  w zględów  i zby t późno
— p rzes ta li zw racać  uw agę na ów  „ch a ry zm a t”, nie m ów iąc ju ż  o pu łk o w n ik u  von 
S tau ffen b e rg u .

Dla pełnego  obrazu  stopn ia  oddzia ływ an ia  H itle ra  na  społeczeństw o niem ieckie  
i p rzy p isy w an ia  m u  różnych  cech M aser w in ien  p rzeb ad ać  w ięc n ie ty lko  ludzi 
oddanych  F uhrerow i,  ale i tak ich , k tó rzy  n ie  p o p ie ra li go i n ie  u legali jego w p ły ­
wom. M aser w in ien  sam  stw ierd z ić , k to , k iedy  i dlaczego u legał H itlerow i, a k to  nie.

Z d a rza ją  się też M aserow i n iek iedy  sfo rm u łow an ia  rażąco  odb iegające  treśc ią  
i fo rm ą od zasad p rzy ję ty ch  w  p racach  naukow ych , ja k  rów nież  żenu jąco  n ie fo r­
tu n n e  p róby  ak tu a lizo w an ia  poglądów  H itle ra . T ak  na  p rzy k ład  jedno  ze zdań  o m a­
w ian e j k siążk i b rzm i n a s tęp u jąco : „D reissig  J a h re  sp a te r  v e rw ik lich te  die von 
W illy  B ra n d t gefiih rte  so z ia ld em o k ra tisch e  B und esreg ie ru n g  ( .. .) ,  w as b e re its  H itle r 
fiir r ich tig  h ie lt: d ie G le ich sch a ltu n g  ehelich  und  un eh e lich  geb o ren e r K in d e r” 
(s. 323), co w  w o lnym  tłu m aczen iu  znaczy: „T rzydzieści la t  późn iej so c ja ld em o k ra ­
tyczny  rząd  fed e ra ln y  pod k ie ro w n ic tw em  W illy  B ra n d ta  u rzeczy w is tn ił ( . . . )  to, 
co już H itle r  u w aża ł za słuszne, a m ianow ic ie  z ró w n an ie  (w p raw ach ) ś lubnych  
i n ie ś lubnych  dziec i” .

W spółczesnej nazw y  „B eneluks” n ie  m ożna też odnosić do Belgii i H o land ii, czy 
L u k sem b u rg a  w  1940 r., a  w ięc w  ro k u  dokonan ia  in w az ji n a  te  k ra je  (s. 403). 
N aiw ne i bezsensow ne je s t też o sta tn ie  zdan ie  książk i, w y raża jące  pogląd, jakoby  
dopiero  m ożliw ość odw iedzen ia  n ie is tn ie jącego  przecież g robu  A do lfa  H itle ra  d o ­
p row adziłaby  do przezw yciężen ia  w  N R F zw iązanej z  n im  przeszłości.

Tego ro d za ju  nonsensy  obn iża ją  oczyw iście znacznie w arto śc i p racy , s tąd  też 
n iew ątp liw ie  k siążk a  ta  nie zdobędzie tak iego  uznan ia , jak  p u b lik ac je  B ullocka, 
S ch ram m a czy S h ire ra , an i też poczytności k siążk i T rev e r R opera. T ym  n iem n ie j, ze 
w zględu  na  zeb ran y  w  n ie j m a te r ia ł fak tog raficzny , choć nie zaw sze odpow iednio  
w arto śc iow any , stanow ić  będzie  n iew ą tp liw ie  le k tu rę  d la  w ąskiego g rona  znaw ców  
i p rzyszłych  badaczy  tego  zagadn ien ia .

Z dość znacznym  opóźnien iem  w sto su n k u  do daty  p u b likac ji, p ragn iem y  zw ró ­
cić uw agę na  w ydaw n ic tw o  zasługu jące  na  za in te reso w an ie  się n im  i to  g łów nie 
ź pow odu p ro b lem aty k i, k tó re j dotyczy. B ow iem  w szystko , co dotyczy k o n cen trac ji 
w  św iecie kap ita lis ty czn y m , a ty m  b ard z ie j co w  te j m a te rii odnosi się  do N iem iec 
zachodnich  n ie  m oże n a m  być obojętne, ze w zględu  na  pam ięć  o o s ta tn ie j w ojnie 
i ro li, ja k ą  w  n ie j odegra ły  m onopole n iem ieck ie . A ro la  ich po legała  nie ty lko  na 
um ożliw ien iu  N iem com  h itle ro w sk im  p ro w ad zen ia  dzia łań  w ojennych  dzięki d o s ta r­
czeniu podstaw ow ych  środków , ja k  sy n te ty czn a  benzyna, sy n te ty czn a  gum a, lekk ie  
m eta le , środk i w ybuchow e itd . (IG F arbenindustr ie ,  K rupp , F lick  i inni), a le  i na 
gnęb ien iu , aż do w yniszczenia , ludności cudzoziem skiej, p rzym usow o sp row adzane j 
n iem a l z całej E uropy . (Por. o sta tn io  w y d an ą  w  P olsce p racę  E vy  S eeber, Robotn icy  
p rz y m u so w i  w  fa s zy s to w s k ie j  gospodarce w o jen ne j .  „K siążka i W iedza”, W arszaw a 
1972).

Ja nu sz  Sobczak

H A N S OTTO LEN EL: Ursachen der K o nzen tra t io n  u n ter  besonderer Be-  
r iicks ich tigung  der D eutschen  V erhaltn isse .  2, n eu b ea rb e ite te  A uflage. T ii- 
b ingen  1968, X IV , 452 ss.
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A uto r zagadn ien iam i k o n cen trac ji w  N iem czech zachodnich  za jm u je  się od 
w ie lu  la t i ow ocem  tych  za in te reso w ań  by ła  p ie rw sza  p u b lik ac ja  w  fo rm ie  k siążk o ­
w ej n t. p rzyczyn  ko n cen trac ji, w ydana w  r. 11962. N astępn ie  uw zględnił pu b lik ac je  
nt. n iem ieck ie j an k ie ty  z r . 1964 oraz am ery k ań sk ich  Hearings  z r. 1965 i p rzygo­
tow ał now e opracow an ie  tego zagadn ien ia , k tó re  je s t w łaśn ie  p rzedm io tem  n in ie j­
szych uw ag. M oże g łów ną now ością tego drug iego  op racow an ia  je s t oddzielen ie  
p rzyczyn  od dróg ko n cen trac ji, choć p ierw sze  zagadnien ie  za jm u je  cen tra ln e  m ie j­
sce w  pub likac ji. J a k  chodzi o p ostaw ę św iatopog lądow ą au to ra , to m ożna ją  o k re ś ­
lić jako  postaw ę libera ła , k tó ry  sp rzeciw ia  się bezk ry ty czn em u  stosunkow i do ko n ­
c e n trac ji apo logetów  kap ita lizm u , w idzących  w  n iej pow szechny lek  na  w szystk ie  
n iedoskonałości u s tro ju . Po p ierw szym  w y dan iu  sw ojej k siążk i zyskał w  N R F opinię 
do tkn ię tego  „a le rg ią  k o n cen tracy jn ą”. A u to r stoi oczyw iście n a  g runc ie  gospodark i 
k ap ita lis ty czn e j i po jęć będących  w  obiegu k ap ita lis ty czn e j n au k i ekonom ii, a p rzy  
ocenie postępu  k o n cen trac ji u zna je  ten  postęp  jak o  pom yślny  d la  społecznej gospo­
d ark i, jeżeli p rzyczynia  się do p o p raw ien ia  zaopatrzen ia , czyniąc je  pe łn ie jsze  albo 
tańsze. Ten p rag m aty zm  w  ocenie tak  k o n tro w ersy jn eg o  z jaw isk a  ja k  k o n cen trac ja  
w  ekonom ice k ap ita lis ty czn e j n a jlep ie j m oże okreś la  p ostaw ę nau k o w ą  au to ra . 
Z aczynam y od s tw ierdzen ia  te j postaw y, bo przy  ocen ie  z jaw isk  spo łecznych  ona 
w łaśn ie , w  w iększej lub  m n ie jsze j m ierze decydu je  o treśc i oceny. T u n ie  m a m ie j­
sca na ob iek tyw ne  sądy . Sam  L ene l p rzy  om aw ian iu  li te ra tu ry  p rzed m io tu  rów n ież  
dokonał św iadom ego w yboru , w  zależności od św ia topog lądow ej po staw y  au to ró w , 
opow iadając  się za  koniecznością tak iego  doboru  li te ra tu ry  w  in t e r e s i e . . .  o b iek ty ­
w izm u naukow ego. D odajm y do tego podstaw ę źród łow ą i n aukow ą p racy , k tó ra  
św iadom ie  d o b ran a  przez badacza, w yznacza g ran ice  jego p o z n a n il  P o w o łu je  się 
on na m a te ria ły  B u nd es tag u  (Berich t der K o m m is s io n  zur U n tersuchung  der W e t t -  
bew erbsg le ichhe it  va n  Presse, F un k /F ern seh en  un d  Film; B u n d esa m t  fiir  gew erb -  
liche W ir tschaft ,  B er ich t  iiber das Ergebńis einer U n tersuchung  der K onzen tra t io n  
in  der W irtschaft) ,  za in te reso w an y ch  p rzedsięb io rców  (A rb e i tsgem e in sc ha ft  se lbs tdn -  
d iger U n tern ehm er  e. V.; S ta h l treu ha nd ervere in ig u ng ,  Die N eu ordn un g  der E isen-  
u n d  S tah l indus tr ie  im  G ebiet der B D R  Deutschland),  an k ie ty  (A usschuss  zur U n te r ­
suchung  der Erzeugungs-  u n d  A b sa tzbed in gu ng en  der d eu tsch en  W ir tschaft)  i in . 
n iem ieck ie  (roczniki s ta ty sty czn e  NRF) czy urzędow e źród ła  am ery k ań sk ie  (Federal 
T rade  C om m ission , R eport  on Corporate M ergers and  A ąuis i t ions;  — R eport on  
Changes in  C oncentration  in  M anufactur ing;  S u b c o m m i t te e  on A n t i t ru s t  and M o-  
nopoly  o f  the  C o m m it te e  on the  Judic iary  U nited  S ta te s  Senate ,  Concentra t ion  in  
A m er ica n  In d u s try ;  — „Econom ic C o n cen tra tio n ” , H earings; U nivers it ies  National  
Bureau o f  Economic  Research, B usiness  C oncentra t ion  and  Price Policy;  — T h e  R a te  
and D irection  of In v e n t iv e  A c t iv i ty .  Economic and  Social Factors). N a to m iast jeśli 
chodzi o nau k o w ą  li te ra tu rę , a u to r  zw raca  uw agę na  w y ją tk o w ą  obszerność p u b li­
k ac ji za jm u jący ch  się  zagadn ien iem  k o n cen trac ji. S am a n iem iecka b ib lio g ra fia  tego 
p rzed m io tu  w y d an a  w  r. 1967 o b e jm u je  p ra w ie  i30'0 stron . W nik liw a le k tu ra  w szy st­
k ich  pozycji, s tw ie rd za  au to r , by łab y  p racą  życia. Poza tym , p ro b lem  k o n cen trac ji 
z a jm u je  ludzi n ie  ty lko  z pow odu  n au kow ych  za in te reso w ań  i dlategw konieczne 
je s t zaw sze poznan ie  postaw y  św iatopog lądow ej au to ra . W ybór i  dobór li te ra tu ry  ko ­
n ieczny  w  in te re s ie  ob iek tyw izm u naukow ego, je s t za razem  bardzo  tru d n y . W p rzy ­
toczonej przez au to ra  b ib liog rafii uderza  w yodrębn iony , ilościow o dość duży ze­
spół a rty k u łó w  z gazet, czasopism , encyk loped ii i dzieł zbiorow ych. O p ieran ie  się  
a u to ra  n a  don iesien iach  p rasow ych  ściągnęło  z resz tą  n a  n iego za rzu t „zb ie racza a r ­
ty k u łó w  gazetow ych , k tó ry  spodziew a się w  nich  odczytać p rzyczyny  k o n cen trac ji 
p rzed s ięb io rs tw ”. P row adzi to do pew nego  is to tnego  p ro b lem u  m etodycznego. N a
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li te ra tu rę  p rzed m io tu  sk ład a ją  się  rów nież p race  m onograficzne au to ró w  głów nie 
n iem ieck ich  oraz am ery k ań sk ich  i b ry ty jsk ich . J e s t  ich sto  k ilkadz ies ią t, a  w ięc do ­
k o n an y  został duży w ybór. P rzew ażn ie  są to  p race  now sze, z la t pow ojennych , a le 
są też d aw n ie jsze , z o k resu  m iędzyw ojennego , a n aw e t starsze . Są też k lasyczne kom ­
pend ia  ekonom iczne w  ro d za ju  A. M a r s h a l l a ,  Principles of Economics,  a  n aw e t 
K. M a r k s a ,  Kapitał.  A le i na te j o sta tn ie j pozycji w yczerpał się ob iek tyw izm  
n aukow y  rep rezen to w an y  przez  au to ra  k siążk i. T en  „ob iek tyw izm ” n ie  pozw olił m u 
ju ż  naw iązać  do, bądź co bądź, także  ju ż  dziś k lasycznych  p rac  L en ina , do tyczą­
cych w łaśn ie  ko n cen trac ji. N ie tru d n o  by łoby  znaleźć czy to w  języku  n iem ieckim  
czy ang ie lsk im  (au to r ogran icza się  do p rac  w  tych  dw óch językach) p race  ekono­
m iczne re p re z e n tu ją c e  inne  poglądy  n a  k o n cen trac ję  w  obręb ie  kap ita lizm u . Nie 
m usia łoby  to się rów nać  p rzy jęc iu  postaw y  a n ty k ap ita lis ty cźn e j, a le  n a  pew no p rzy ­
czyniłoby się do pog łęb ien ia  p rob lem u  p rzyczyn  i dróg ko n cen trac ji. T ak  w yraźny  
n ien au k o w y  su b iek ty w izm  au to ra  zaw aży ł n ie s te ty  na w yn ikach  dociekań.

S am em u procesow i k o n cen trac ji w  N RF pośw ięcił a u to r bardzo  n iew iele  m ie j­
sca, o g ran icza jąc  się z resz tą  do z jaw isk , k tó re  w y stąp iły  po r . 1948 i ty lko  w  obręb ie  
p rzem ysłu , pom ija jąc  ta k  w ażne rów nież  dla tych  procesów  dziedziny, ja k  bank i, 
hande l, ubezp ieczen ia , p rzed s ięb io rs tw a  w ydaw nicze. Z asadn iczą  część p racy , ja k  już 
to  w yżej stw ierdzono , au to r pośw ięcił celom  ko n cen trac ji. Podzia ł n a  „p rzyczyny” 
i „d rog i” zosta ł przez au to ra  dokonany  in tu icy jn ie , a p rzyczyny  odpow iednio  pose­
g regow ane i zakw alifikow ane . M ate ria ł ten  pochodzi z li te ra tu ry , n o ta tek  p ra so ­
w ych  i w łasn y ch  u s ta leń  a u to ra ; w  zw iązku  z tym i o s ta tn im i L enel często zasłan ia  
się poufnością  w łasn y ch  in fo rm a c ji i n ie w ym ien ia  za in te resow anego  p rzed s ięb io r­
stw a. J e s t  rzeczą ch a rak te ry s ty czn ą , że a n k ie ta  w  sp raw ie  k o n cen trac ji n ie  d o s ta r­
czyła w iele  m a te r ia łu  d la  zag ad n ien ia  p rzyczyn  ko n cen trac ji. Z agadn ien iu  dróg k o n ­
c e n tra c ji pośw ięcił au to r n iep ro p o rc jo n a ln ie  m n ie j m ie jsca  niż przyczynom  tego z ja ­
w iska . I  je s t też ta  p a r t ia  k siążk i m nie j in te re su ją c a . R o zp a tru je  tu  m iędzy innym i 
znow u sto su n ek  p ań stw a  do p rocesu  ko n cen trac ji, w y raża jący  się w  u ła tw ien iach  
p raw n y ch , w  szczególności \v p rzep isach  p ra w a  o spó łkach , także  po re fo rm ie  tego 
p ra w a  po r. 1965 oraz w  p rzep isach  finansow ych .

W ysuw ając  n a  czoło sp raw ę  w pływ u  tech n ik i na k o n cen trac ję , a u to r n ie w ą tp li­
w ie d a ł w yraz  sw em u poglądow i na  znaczenie w łaśn ie  tego czynn ika  jak o  n a jc z ę ­
ściej w ysuw anego  w śród  w ie lu  przyczyn. Rozwój tech n ik i pociąga za sobą w zrost 
w ielkości p rzed s ięb io rs tw , k tó ry  m a  z ko lei w p ływ  na  procesy  k o n cen trac ji. P rzy  
d an e j w iedzy techn icznej p o w sta je  o p ty m aln a  w ielkość p rzedsięb io rstw a . Dflży jes t 
w p ły w  ochrony  w ynalazczości (pa ten ty ) na  p rocesy  k o n cen trac ji. A u to r dochodzi 
jed n ak  w  końcu do w niosków , że techn iczne  w pływ y m ogą oddziaływ ać no rm aln ie  
ty lk o  na  zw iększenie  zak ładów  w ytw órczych ; p rzec ię tna , a le  także  m ak sy m aln a  
w ielkość p rzed s ięb io rs tw  by łab y  dziś o w iele m nie jsza , gdyby zależała  ty lko  od 
tech n iczn y ch  p o trzeb  albo, ogólniej b io rąc, od w ydajności. W ielkie p rzedsięb io rstw a  
p o siad a ją  liczne zak łady  p ro d u k cy jn e  w  różnych  m iejscow ościach ; gdyby n ap raw d ę  
sta łe  zw iększan ie  p rzed s ięb io rs tw  p rzynosiło  za sobą zw iększenie  w ydajności, w ów ­
czas w y stąp iłb y  s ta ły  p rzy ro s t k o n cen trac ji p rzedsięb io rstw . T ym czasem  w  S tan ach  
Z jednoczonych  w  la tach  1947 - 1958 n ie  m iało  to m ie jsca ; co w ięcej, w  tych  la tach  
k o n c e n tra c ja  p rzed s ięb io rs tw  zm ala ła . D latego też k o n cen trac ja  n ie je s t rzeczą k o ­
n ieczną, a fin an so w a  p rzew ag a  i po lity k a  ry n k o w a  p rzed s ięb io rstw a  m a co na jm n ie j 
ta k i sam  w pływ  n a  p roces k o n cen trac ji w  p rzem yśle , co rozw ój tech n ik i; w  innych  
dziedz inach , ja k  ban k i, czy ubezp ieczen ia , h an d e l deta liczny , znaczenie tech n ik i 
je s t jeszcze m n ie jsze  w  procesie  k o n cen trac ji. S ilny  w zrost s to p n ia  k o n cen trac ji z a ­
znaczy ł się od r. 1945 w  gospodarce m ieszkan iow ej; n a jw ięk szy  ko n cern  należący  do

Przegląd Zachodni, nr 3, 1972 Instytut Zachodni



Oceny i om ów ienia 209

dziedzinach , ja k  bank i, czy ubezpieczenia, han d e l deta liczny , znaczenie techn ik i 
je s t jeszcze m niejsze w  procesie k o n cen trac ji. S ilny  w zrost k o n cen trac ji zaznaczył 
się od r. 1945 w  gospodarce m ieszkan iow ej; na jw iększy  koncern  należący do zacho­
dnion iem ieck ich  zw iązków  zaw odow ych i zw any Neue H e im a t  w  r. 1902 posiadał 1514 
tys. m ieszkań ; na w ielkość p rzed sięb io rstw a  w pływ  m iały  te  sam e czynniki, k tó re  
w y stęp u ją  w  bankow ości, ubezp ieczeniach  i h a n d lu  deta licznym  i nie są n im i czyn­
n ik i o ch a rak te rze  techn icznym ; w ielk ie  p rzedsięb io rstw o  uzysku je  duże obniżki 
p rzy  zakup ie  m a te ria łó w  budow lanych , ła tw ie j zdobyw a po trzebne  środk i finansow e 
i za m nie jszym i odsetkam i, ła tw ie j zdobyw a te ren y  b u dow lane ; p rzem aw ia  za nim  
jeszcze i to, że p lan u je  zw ykle na dłuższe term iny , a posiadany  p erso n e l fachow y 
oraz o rgan izacja  pozw ala na budow ę w iększych  obiektów .

Na drug im  m iejscu  au to r om aw ia w pływ y po lityk i ry n k o w ej p rzedsięb io rstw  
i o rgan izacji ry n k u  na procesy  ko n cen tracy jn e . O sobno za jm u je  się w p ływ am i ry n k u  
n a  k o n cen trac ję  p ionow ą i poziom ą; m ów iąc o tej d rug ie j, p rzy tacza  p rzyk ład  p ow ­
stan ia  w  r. 1899 S ta nd ard  Oil oj N ew  Jersey  z po łączen ia  się 400 spółek , co pozw o­
liło już w  r. 1904 kon tro low ać 89°/o h an d lu  w ew nętrznego  p ro d u k tam i o leju  ziem ­
nego. Inne, po tężne później, ko rp o rac je  pow staw ały  'także w tym  czasie z m niejszej 
liczby w ch łan ianych  spółek; było ta k  np . z p o ten ta tem  p rzem y słu  sam ochodow ego 
G enera l Motors,  k tó ry  w yw iódł się w  r. 1908 z trzech  w iększych  fa b ry k  sam ochodo­
w ych. U źródeł te j k o n cen trac ji około r. 1890 w  S tan ach  Z jednoczonych, p rzypom ina 
L enel, było dużo chciw ości, speku lac ji, dążen ia  do w ładzy i różnego ro d za ju  p rz e ­
stęp stw . J a k  w yn ika  z p rzyk ładów  innych  k ra jó w , także  N iem iec zachodnich, aż do 
na jnow szych  czasów  k o n cen trac ja  p rzyniosła  ze sobą ca łkow ite  w yparc ie  p a r tn e ra  
rynkow ego  albo co n a jm n ie j w y d a tn e  zm nie jszen ie  jego udzia łu  w  ry n k u .

Z agadn ien ie  w p ływ u  finansów  n a  k o n cen trac ję  zostało  n iesłuszn ie  zepchn ię te  na 
dalszy  p lan  i zby t sk ró tow o u ję te . Z w iązk i m iędzy b an k am i i p rzem ysłow ą ko n cen ­
tra c ją  chcia łby  a u to r w idzieć p rzede  w szystk im  jako  w p ływ  k o n cen trac ji p rzem y ­
słow ej na  k o n cen trac ję  banków . R ozbudow a sieci oddziałów  bankow ych , rów nież 
po r. 19415, u ła tw ia ła  bankom  grom adzen ie  ro snących  depozytów , co z kolei u ła t­
w iało  obró t p ła tn iczy , ale także pozw alało  w ie lk im  ban k o m  grom adzić  środk i p o ­
trzeb n e  na  w ysokie k red y ty  d la  w ie lk ich  p rzedsięb io rstw . W ielkie b an k i n iem ieck ie  
oddzia ływ ały  nie ty lko  w ielkością  k red y tó w  k ie row anych  do w ie lk ich  p rzed s ię ­
b io rstw , ale i g rubością  p o rtfe lu  p ap ie rów  w artościow ych . A n k ie ta  w  sp raw ie  k o n ­
cen tra c ji na  koniec r. 19®0 u s ta la ła  w  trzech  w ie lk ich  ban k ach  N R F ak c je  w artośc i 
n o m in a ln e j '076 m in m k  k a p ita łu  zak ładow ego  spółek akcy jnych , z czego 469 m in  
m k p rzypada ło  na 10 spółek , w śród k tó ry ch  były  dw a najw iększe  koncerny  dom ów  
hand low ych , na jw ięk sze  p rzedsięb io rstw o  ko p a ln ic tw a  w ęgla, d ru g a  co do  w ie l­
kości fab ry k a  sam ochodów  ciężarow ych  i oba n a jw iększe  zachodn ion iem ieck ie  p rzed ­
sięb io rs tw a  żeglugow e.

Inne  przyczyny, k tó ry m  a u to r  pośw ięca jeszcze m nie j m ie jsca , to  pan u jący  
w k ra ju  system  p raw n y  (np. p raw o  o spó łkach , p raw o  podatkow e); osobiste m otyw y, 
p rzec iw staw ione  poprzedn io  w ym ien ionym  przyczynom  ob iek tyw nym , (dążenie do 
zw iększen ia  zysków , do w ładzy, znaczen ia , bezp ieczeństw a itp.); w p ływ  zm ian  
w k ie ro w n ic tw ie  i w  sk ładzie  p rzed s ięb io rstw a  oraz w p ły w  po lityk i. W odn iesien iu  
do tego osta tn iego  czynnika , au to r p o d k reś la  is tn ie n ie  w  N R F dobrego  k lim a tu  dla 
m onopoli, gdyż w ładzom  w ygodniej je s t działać w śród  k ilku  w ie lk ich , niż w śród 
w ie lu  m ałych  p rzed s ięb io rstw  i d latego  w iększe p rzed s ięb io rs tw a  ła tw ie j o trzy m u ją  
pub liczne  zam ów ienia . C h arak te ry s ty czn e , że a u to r nie ro z p a tru je  odw ro tnego  z ja ­
w isk a  oddzia ływ an ia  m onopoli n a  państw o .

A u to r zas tan aw ia ł się n ad  szkodliw ością p rocesu  k o n cen trac ji, p row adzącego
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do ogran iczen ia  w olnej k o n ku renc ji. M im o rac jo n a lizac ji p ro d u k c ji, k tó ra  pow inna 
prow adzić  do obniżki cen, w  rzeczyw istośc i z różnych  przyczyn , ja k  np. z b iu ro k ra ­
tyzow an ie  a p a ra tu , koszty  jeszcze się podnoszą. K orzystny  d la  tych  p rocesów  w ynik  
an k ie ty  pochodzi s tąd , że kom isja  an k ie to w a  n ie  okazała  is to tnego  za in te reso w an ia  
n eg a ty w n y m i sk u tk am i k o n cen trac ji w  postac i w zrostu  p ry w a tn e j w ładzy i m ono­
po listycznych  albo  o ligopolitycznych ry n k ó w ; ko m isja  an k ie tow a n ie  m ogła dotrzeć 
do rozum ien ia  sedna p rocesów  k o n cen trac ji, n ie  ro z p a tru ją c  w zajem nego  w p ływ u  
tego, co je s t rozsądne, z p u n k tu  w idzen ia  in te resó w  p ryw atno -gospodarczych , i co 
je s t w łaściw e, z p u n k tu  w idzen ia  społecznej gospodark i. P rzy  ocenie p rocesów  k o n ­
c e n trac ji dobrze rozum iany  in te re s  w łasny  nie m usi się zgadzać z in te re sa m i ogól­
nym i, a stanow ien ie  cen w  w olnej k o n k u ren c ji pogłęb ia  tę  n iezgodność in teresów . 
P roces k o n cen trac ji pow in ien  być ro zp a try w an y  z w iększym  sceptycyzm em , niż to 
uczyniła  k o m is ja  an k ie to w a  i n ie  pow in ien  też być p rzecen iany  w pływ  techn ik  na  
postępy  k o n cen trac ji. Często bow iem  now e spółki ak cy jn e  zak ładane  są przez is tn ie ­
jące  spó łk i albo n a  w iększe p rzed s ięb io rstw a  sk ład a  się w iele  m nie jszych , k tó re  
n ie raz  d o sta rcza ją  zupełn ie  różnych  w yrobów , a zachodzące w  n ich  procesy  p ro d u k ­
cy jne  znacznie od siebie odb iegają  i w y m ag a ją  odm iennych  u rządzeń  technicznych . 
D obitnym  p rzyk ładem  m oże być w y m ien iana  już f irm a  św ia tow a G eneral Motors  
po w sta ła  w  r. 1908 z po łączen ia  trzech  n a jw ięk szy ch  fab ry k  sam ochodow ych (Buick, 
O ldsm obile  i Oakland),  k tó ra  pod koniec n astępnego  ro k u  obejm ow ała  już ponad  
20 p rzed s ięb io rs tw  sam ochodow ych i b ran ż  pochodnych , a w  r. 1919, po zupełn ie  
p rzypadkow ym  pozyskan iu  G uardian  Frigerator Corp., rozpoczęła  p ro d u k c ję  lodów ek 
a później in n y ch  a rty k u łó w  g o sp o d arstw a  dom ow ego i u rządzeń  k lim atyzacy jnych . 
W r. 1828, po zdobyciu  udzia łów  w  firm ie  lo tn iczej, rozw inę ła  się w  dziedzinie lo t­
n iczej, oraz a p a ra tó w  rad io w y ch  i m o to rów  D iesla i później ag reg a tó w  e lek try cz ­
nych, lokom otyw  d ieslow ekich i sam ochodów  ciężarow ych. E 'rugie, po firm ie  Shell ,  
na jw iększe  pozaam ery k ań sk ie  p rzed sięb io rstw o  U nilever  N  V m a pod sw oją  k o n ­
tro lą  500 spółek  w  40 k ra ja c h  i p ro d u k u je  poza m arg a ry n ą , m ydłem  i paszą, z tych 
sam ych surow ców  i częściow o w  tym  sam ym  procesie  p rod u k cy jn y m , także  lody, 
fa rb y  do w łosów  i inne  środk i spożyw cze i kosm etycze. W r. 1963 w  sam ą p ro d u k ­
cję lodów  za inw estow ało  320 m in  fl. hol. P rzez zw iązaną spółkę prow adzi w  A fryce 
w ielk ie  p lan tac je , a w łasna  flo ta  (21 s ta tk ó w  w r. 1957), zw ana lin ią  pa lm ow ą, z a j­
m u je  się tra n sp o rte m  su ro w ca  do fab ry k . D la TJnilever N R F je s t jed n y m  z n a jw a ż ­
n ie jszych  obszarów  rozw in ię te j p ro d u k c ji, je s t n a jw iększym  p ro d u cen tem  m a rg a ­
ry n y  oraz jed n y m  z najw iększych  dostaw ców  m yd ła  i środków  p io rących ; z ob ro tu  
3,4 m ld m k g ru p y  n iem ieck ie j U nilever,  n a  w yroby  te  p rzy p ad a  2,5 m ld  m k. Za 
p ośredn ic tw em  zw iązanej z U nilever  spółki Nordsee, D eutsche  Hochseefischerei  
G m b H  je s t U nilever  n a jw ięk szy m  p rzedsięb io rstw em  ry b ack im  N RF. Poza tym  ro ś ­
nie udzia ł tego p rzed s ięb io rs tw a  n a  ry n k u  serów , w ęd lin , p a p ie ru  i innych . Te 
i inne  p rzy k ład y  dow odzą, że n ie  w zględy techn iczne  decydow ały  o k o n cen trac ji 
w  dziedzin ie  p rzem ysłu .

W szeregu  25 n a jw iększych  f irm  N R F dokonały  się w  o sta tn ich  la ta ch  p rze su ­
n ięc ia  na  liście ko lejności. W szczególności p rzem ysł ciężki s tra c ił sw oje m iejsce  
na  rzecz p rzem ysłów  sam ochodow ego, e lek tro techn icznego , chem icznego, czy ś ro d ­
ków  żyw ności. K ażde z n ich  w y tw arza  w ięcej ja k  jed en  w yrób  i każde  z n ich p ro ­
wadził w ięcej niż jed n ą  w y tw ó rn ię ; p rzy  ty m  w w ielk ich  p rzed s ięb io rstw ach  p ro ­
du k c ja  je s t p row adzona w  m nie jszych  w y tw órn iach .

U znając  w ielość p rzyczyn  sp rzy ja jący ch  k o n cen trac ji, aż do psychologicznych 
w łącznie, a u to r  w idzi m ożliw ość ham o w an ia  tego p rocesu  przez s tw a rzan ie  po m y śl­
n ie jszych  w aru n k ó w  d la  m a ły ch  i ś red n ich  p rzedsięb io rstw , ja k  znaczne polepszenie
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m ożliw ości finansow ych , p o p raw ien ie  o rgan izac ji rynkow ej, zm ianę opinii pu b licz ­
nej i p rzysto sow an ie  po rząd k u  p raw nego . N ie należy jed n ak , k o n k lu d u je  au to r, 
p rzeszkadzać  dzielnym  przedsięb iorcom  w  pow iększan iu  ich p rzedsięb io rstw . O sta ­
teczn ie  decydow ać pow inno  dobro  narodow ej gospodarki.

Podstaw ow ego zagadn ien ia  k o n cen trac ji w  gospodarce św ia tow ej nie sposób 
rozw iązać jednoznaczn ie , jeżeli p rzy jm ie  się p ostaw ę badacza  ograniczonego d-o m a ­
te r ia łó w  i li te ra tu ry  jed n o stro n n e j. A tak ą  postaw ę p rzy ją ł a u to r om aw iane j p racy . 
S tąd  p raca , o k tó re j p iękną  szatę p o sta ra ło  się w ydaw nictw o  (J. C. B. M ohr — P au l 
S iebeck, T iib ingen), nie m oże zadow olić, m im o obfitości p rzy toczonych  fak tów , p ięk - 
riej fo rm y w y k ład u  i pe łnej op raw y  e ru d y cy jn e j dzieła.

JA N U SZ  SY M ON ID ES: T ery to r iu m  pa ń s tw o w e  w  św ie t le  zasady e f e k t y w ­
ności. T oruń  1971 (TNT), 260 S'S.

T rzeba zgodzić się z J. Sym onidesem , że prob lem y te ry to ria ln e  należą do n a j­
częściej om aw ianych  w  li te ra tu rz e  p raw nom iędzynarodow ej, co podyk tow ane je s t 
nacisk iem  rzeczyw istości po litycznej, w  jak ie j p rzychodzi p ra w n ik o m -in te rn a c jo n a -  
lis tom  działać. S tąd  zapew ne i ty le  rozbieżności w  d o k try n ie  p raw a  m ięd zy n aro ­
dow ego na tym  tle.

W brew  p rzekonan iom  au to ra  raczej p rzesadne  byłoby u trzym yw ać , że spory  
zw iązane z g ran icam i p a ń s tw  stan o w ią  n ie jak o  zjaw isko  ponadczasow e. P oglądu  
tego .rodzaju racze j nie p o tw ierdza  zarów no  zasadnicza p ra k ty k a  p a ń s tw  so c ja li­
stycznych, ja k  i g łów ne ten d en c je  w  socja listycznej nauce  p ra w a  m iędzynarodo ­
wego.

Is tn ien ie  stosunkow o bogate j po lsk iej li te ra tu ry  p rzed m io tu  (zw łaszcza z o s ta t­
niego ćw ierćw iecza odnośn ie  do g ran icy  na  O drze i Nysie) pozw oliło  J . S ym oni- 
desow i w  om aw iane j rozp raw ie  skoncen trow ać się g łów nie n a  jed n y m  aspekcie, a to 
na  ro li, ja k ą  w  p rob lem atyce  te ry to r ia ln e j odgryw a zasada  efek tyw ności. Nic też 
dziw nego, że au to r poczuł się w  tym  zak res ie  w łaśn ie  b a rd z ie j k o m p e ten tn y  od in ­
nych  p rzedstaw ic ie li po lsk iej n au k i p raw a  m iędzynarodow ego, spod jego bow iem  
p ió ra  pochodzi cenna m onografia  p t. Zasada e fe k ty w n o śc i  w  praw ie  m ię d zy n a r o ­
d o w y m  (T oruń 1967).

Z apew ne in sp irow ały  au to ra  tu  rów nież  spo ty k an e  i w  socja listycznej nauce  
p raw a  m iędzynarodow ego  p rzy p ad k i racze j n iezby t tra fn eg o  po jm o w an ia  zasady  
efek tyw ności w  p raw ie  m iędzynarodow ym , a n a w e t w y łączan ia  je j d z ia łan ia  w  n a ­
stęp stw ie  w prow adzen ia  zakazu  uciekan ia  się do w ojny  (jak  u trzy m u je  np . w  l i ­
te ra tu rz e  rad z ieck ie j S. B. M ołodcow  w  p racy  pt. M irno je  uregu lirow an ije  tierri-  
tor ia lnych  sporaw i w oprosow  o granicach. „Sowiietskij Jeżegodn ik  M ieżduradnogo  
P ra w a ” 1963, s. 77).

A u to r w yw odzi, że zasada  efek tyw ności m. iin. w sk azu je  ob iek tyw ne  k ry te r iu m  
u znan ia  p ań s tw a  i rząd u , a tym  sam ym  pozw ala państw om  n a  w ybór m iędzy n ie ­
uzasadn ionym  roszczen iem  a  fak ty czn y m  ty tu łem . T ra fn ie  przy  tym  zostało  zaak cen ­
tow ane, że szerzej należy posług iw ać się zasadą  e fek tyw ności w  p ra w ie  m iędzy -

au to ró w  zachodn ion iem ieck ich  uznan ie  te j zasady  je s t pow szechne (von der H eyd te , 
S a id l-H o h en v e ld e rn , S auer), co n ie  p rzeszkadza  im  dla do raźnych  celów  k w estio n o ­
w an ia  w łaśn ie  zachodniej g ran icy  P o lsk i L udow ej w yłączać dzia łan ie  te j zasady  (np.

Ja nu sz  D eresiewicz

narodow ym  jak o  a rg u m en tem  przeciw ko tezom  rew izjon istycznym , poniew aż w śród
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